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Leśne miasto harcerzy
Z  otwarcia zlotu w Spalę

vue*apom n.4ny w juok przedsta 
w ia ły  ko lum ny harcersko, zebra­
ne w  dniu o tw arc ia  Zlotu na 
w ie lk ie j polanie w Spalę. M row ie  
chłopców i dziewcząt, w  zwarte 
uszykowanych oddziały —  czeka­
ło w  m ilczeniu na tle  starego la ­
su, k tóry jakby zatrzym a! się z 
czterech stron nad tą gromadą 
młodzieży, która tu przybyła od­
p raw iać harce młodości.

S ia ry  las —  i młody la s !
Gdy potem p. Prezydent otwo­

rzył Zlot, na Jego  pow itan ie  f ru ­
nęło w  powietrze 17 tys ięcy cza­
pek harcerskich  i był znów taki 
widok, jaK by  nad polaną podnio­
s ły  Mę stada ptaków, jakby ty ­
siące szpaków zerwało się nagle 
eto tań ca  w powietrzu. T a k  w ita li 
esni ludzie Gospodarza tych  ob­

szernych w łości, k tóry im w 
iy c h  kniejach użyczył go.ścny'. 
Potem  zakłębiło się wśród 30- 
s. rzeszy i poszczególne je  i od­

działy’, jeden za drugim, zapada­
ły  w  ścianę lasu, by za chw ilę  wy 
tu irzyć bię j  innej strony w k a r­
nych ordynkach defilady. Z ciem ­
nych kulisów  w span ia łe j śc iany 
leśnej m a sz e ro w a ły  na polanę dłu 
km .'alangi najm ilszych  rycerzy 
młodość,, k tórych  entuzjazm jest 
tp s ią  do tego marszu melodją, 

niż każda m echaniczna mclodju.

t a  j o j , t a  j o j :
P ierw szeństw o w defiladzie od- 
r °  oczyw iście harcerkom , a 

"ś ró d  nich harcerk i zagraniczne 
Orzenia szerowały w  pierwszych 

“ Zoilach. K ażdy p raw ie  oddział 
dneki odróżniał się bodaj drobną 
•mianą stro ju  i w idać, że każda 

tomjscowosć stara  się przestrze­
gać swej w łasne j mody. Moda 
owniez znajduje swój w yraz  w 

U ćh  kom binacjach szyku P iek  
,"0  T 3 * M a ł y  te oddziały harce- 
?k> których szeregi, trzym ając 

51 Przez ram ię, tw orzy ły  rucho­

me pasma zżytych z sobą przyja ­
ciółek.

Gdy sprzed trybuny p P rezy­
denta juz zeszły poszczególne od­
działy na dalszy teren , na tea- 
trum  sprawności harcersk ie j, w i­
ta ły  je męskie oddziały „k la k ą ", a 
entuzjazm ich ob jaw ia ł się c h w i­
lam i jakby porykiw aniem  leśnych 
mieszkańców’ N a jw ięce j nagród 
z tej sirony otrzym ały w iln ian k i i 
Iwow ianki, którym  dostawał się 
życzliwy okrzyk:

—  C ip ! C ip ! C ip ’ Ta jo j !  Ta 
jo j ! Ta  j o j !

G O Ś C IE  7 \G R A .\T C Z M
N a jliczn ie j na Z lo t H arcersk i 

przybyli goście z Czeehosłowmcji, 
W ęg ier i R um un ji Zmrożony nie­
co zapał wskutek znanego zakazu 
wiadz czeskich uratowała w spa­
n ia ła  postawa de filu ją cych  od­
działów harcerek czechosłowac­
kich, czaru jących  aw.rm rasowym 
wyglądem słow iańskim  urodą i 
doborem Na ich w idok entu 
zjaziu w \darł się z tysięcy piersi 
i zapadł długim echem wśród wy 
niosłyeh sosen.

Spośród drużyn m ęskk li wspa­
niale prezentowali się W ęgrzy, a 
ich marsz wyróżnia! się kró tk im i 
i niocnem tempem, ltowmeż mę­
skie drużyny czechosłowackie i
rum uńskie by ły  naprawdę repre- 
zcniacj jne.

N A G I C H Ł O P C Y
N asi chłopcy chcą się najbar 

dziej i najprędzej upodobnić do 
prawdziwego wojska, co jes t zio- 
zumiałc Również w zagranicz­
nych drużynach polskich ta ten­
dencja występuje w yrażnie bo- 
uaj w  m anierach uroczystego 
marszu i w yraz ie  tw arzy. Odncsi 
się wrażenie, że nawet ci m ahy, 
którzy w jecha li rzymską kaw ał 
kadą na kwadrygach z drążków, 
gdyby ich ustawiono w  fo rm acji 
zwartej, m aszerowaliby każdj z

i e n t Y n r e n t  z a w o d o w y
wyd?ł złodzieja w ręce poiiiii

• C I L N o ,  i ó .  7 . Po dlugicn po­
szukiwaniach po lic ja  zdołała a- 
resziować niebezpiecznego wta 
mywacza Gryszkiew icza, którego 
w ręce w iaćz  bezpieczeństwa w y­
dał sentym ent złodziejski,

M iano w icie  W szpitalu żydów 
skim zm arł zawodowy złodziej 
Ł>ryjrlcw icz wskutek rany postrz i 
łowej w ch w ili przyłapan ia go 
przez pewnego chorążego na go- 
i*ącvm uczynku kraazieży w’ m ie­
szkaniu. W  św iecie złodziejskim 
śm ierć G ryg lew icza w yw oła ła

w ielk ie w rażenie i po lic ja  otrzy­
m ała in form acje , że v iększość 
złodziei, przebyw ających na w o l­
ności, weźmie udział w pogrzebie 
kolegi. W  przekonaniu, że w po­
grzebie weźmie udział również 
dawno poszukiwany G ryszkie ­
wicz, po lic ja  urządziła przy cnien 
larzu zasadzkę. Istotn ie G ryszkie ­
w icz z jaw ił się na cm entarzu i 
po krótkim  tam poby cie usiłow ał 
u lotnić się, gdy jednak opuszczał 
bramę cm entarną, został areszto­
w any.

S - l e t n i  c h ł o p i e c

zap ił się  n a  Ł>mierć
W IL N O . 10.7. N a  terenie po- 

" .a tu  dZiśrueńskiego zdarzyły się 
dwa wypadki zatruciu alkoholem.

W e  wsi Koro lcwo gm iny ho l. 
b ickiej, zachorował wskutek nad­
miernego spożycia alkoholu 
j  etni Jo zef Łubenozok i w aro- 

ie*c ii2a zmarł. 
e wsi Kaleczpole, gm. proz-v 
1 ̂  J » zm arł nagle 0-1 et u: Paw ol

Z  T O R U

Tolkacz, który w czasie nieobec­
ności rodziców napił się aikohotd. 
O jc iec zmarłego i hłopca przyzna! 
się w Jledztw jó, że krytycznego 
dnia przed w yjściem  z domu po­
częstował syna jednym  kie lisz­
kiem wódki Ten poczęstunek za­
chęcił chłopca po odejściu rodzi­
ców do w yp ic ia  dalszych kietisz 
ków, co spowodowało jego smierc.

Wynik1 gonitw z dnia 14 b. m.
/I m ' I)vst‘ 2-1U0 m- '-000' łomnica ż. Gijljas, 2) Loda
1, ,V 3 ) I 'rm ianka (95 .5 (9 , t j  M tl-
‘0I) (33), 5) Manfred (I7.o0). wygr.
i? ~ n’- 20 sek., bardzo ła lw o  o  -i —  
"  dług. Tot. 13, fr. 9, 16.50, wycofana 
Julia.

Go» II. Oysi. 3.200 m. Nagr. 4.000 
/J. hana.cap płotowy, |) Nestor c#J 
Midrzejczak, 2j I ra Di.ieolo II ft>4) 

•D Valinal (27.50). 4) Rustąn . 13),’ 
) 0 'łoya1 Majestc (9.50). wygr. w 

3 n,. 55 , pó| sek. bardzo łatwo 15 — 
>5 dług. Tot. 9.50. 9.50, [r. 16 j 1S.50 

(-on. III Dyst. 1.600 m. Nagr. 2.40C 
** I_) Gobelin ż Michalczyk, 2 ) liias 
(13.50), J )  Marmattan (20), 4) l ’rus 
(;A>), 5) 5'orwegja (28.50). 0) New 
' urk (31), wygr. w 1 ni. 43 sek. lat- 
Wo o 2 i pól dług. szyja. Tot. 34.50, 
"  '7.50, u 

Goi). IV. Dyst. 2.0X1 m. Nagr. 1.4u0 
j- J )  Santiago clii Kohituwicz, 2 ) bl­
a n c e  (H4.50). 3) Nałęcz (74.50), 
H  hhpsa (39.50), 5) Antcii.s/. (35.50), 
O) Dell f 1' .505. 7) Reytan (33.50), 

VTHe (64), wygr. w 2 m. 23
5a G , JatW0 0 - dtug. i Szviy. Tot. 
"■Nb. ir. 19, 22, 26, wyc. Mohacz.

lOnm ' . V  Dyst 23M  nl Na-"r- 
v a lr^  *ri handicaP th am bery , 1) Ka-
(6 ',’*any • ° T|1’ 2) Rywal ' "  •A l) 3 ) Narzan (6 1 5 0 ),  4 ) Piran-
|c,u  f-AI-50), 5 ) Cray G irl (7 9 ),  6 )

’ 7) G raw ir (67). 8) Gal
4), 9) Normandia (110), 10)

Undum (42), 1!) Cczarew lz
32130), 12) Ławnik (71.50), wygr. 

w 2 m. 25 sek. łatwo o 2 ulug., pul 
dtug.Tot. 22, fr. 9, 14.50, 15.50. wy- 
cof. Prorok.

Gon. VI. Dyst. 2.100 m. Nagi 1.80) 
zl. 1) lbicus ż. Pasternak, ' )  1 aton­
ia* (oij.50), 3) Lintoint (43 41), 4) 
Mdchjor (19), 5) Nidzica (48), b) 
Łkrfln II fr. 7.4), 14, 11, wycof. Łom­
nica, Aurora III i Łucznia.

Goi VII. Dyst. 2.200 ni. Nagr. 
10.000 zl. handicap Kordiana 1) Mr. 
Pinch, ż. Gili, 2) l.oridan (43). 3) 
Datnm (162), 4) Kazbek (27.r i ) .  
Tamka f71 ..‘50). 0) Rabinie/ (82.50) 
7) , igas (234.50) 8) Jaros.ay (35) 
9) Plamand (437.50), 10 Hogartl’
(9f' 50), 11) Dniepr (185.50), 12) Ki­
wi (50.50), wygr. w 2 m. 25 sek. 
pewnie o poltorej —  1 dług. Tot. 
14 50, Ir 7,50, 12.50, 29, wyc. Laszka.

Gon. V III. Dyst. 2.100 m. Nagr. 
1.600 zl., I )  Gawęda i. Puk. 2) Hui- 
taj (21), 3) lrnpa0 H (23.50), 4) Sa­
motny j lx ) .  5) Łeander (54.50), 6) 
P.lcgja (K)3.50). 7) Voleur (33.50), 
wygr. w 2 m. SS sek. łatwo 3 —  3 
dtug. Tot 22.50, fr. 7. 6.50, 7.50.

(jon. IX . Dyst. ’ Noo ni. Nagr 2.210 
zl. I )  Arva VarXli« j. Pule, 2) J-ibulą
(26.50), 3) Torino (26), 4) Harry
(24.50), 5) Hatetoi (99..50), 6) Lema­
tu (40. wygr. w I m. 58 sek., silnie 
wysvlanv o 2 i pól dhig., szyię. Tot. 
12.50, fr. 7 i 8.50.

m loą żołnierza, idącego na zwy­
cięską w yprawę.

M R O W IE  H A R C E R S K IE
Obecny Z lot H arce rsk i jes t n a j­

liczniejszymi spośród dotychczaso­
wych zlotów. N ic  aziwnego, gdyż 
urządzono go z olbrzymimi nakla 
dcm środków finansowy ch, które- 
nii same kasy harcerskie nie grze­
szą. W  tych w arunkach mogto na 
Zlot przybyć i cudownie się roz­
m ieścić w obozie około 2S tys ię ­
cy harcerzy. H arce rzy  z Po lsk i 
bierze udział w Zlocie do 2ó tys ię ­
cy, w tem około 8 tys ięcy dziew­
cząt. Z sagranicy narcerzy pol­
skich przybyło : najw ięcej z Cze­
chosłowacji —  około bOO, z N ie ­
miec 160, z F ra n c ji B e ig ji i Ho- 
landj) 95, z Rum un ji 56, ze S ta ­
nów Zjedn. i Kanady 13. z A u s tr ji 
•25, z D an ji 11, z E s to n ji 8, z W ę ­
g ier 3. Z Ło tw y  harcerze polscy 
przybyli w ram ach delegacji ło­
tewskiej —  około 40. Razem  h a r­
cerzy polskich z zagranicy przy- 
by ło około 1000, eo jost dowodem 
dużego pędu polski j  m łodzieży 
zagranicą 1.u tym ideałom, które 
przyśw iecają  młodzieży w  Polsce.

Z drugiej strony Polska, jako 
drugie po A n g lji centrum  harcer 
skie, przyciąga liczne drużyny In ­
nych narodowości i w Spa lc  obok 
500 Węgrów’ i 481 Czechosłow a- 
ków znalazło się 143 narcerzy ru ­
muńskich, 15 z F ra n c ji i Be lg jf. 
z Łotw y 85, z D an ji 8, z N o rw tg ji 
4, z A n g lji 3 (20 ma jeszcze przy­
jech ać ), z A u s tr ji.

O BO Z  W  L E S I R

Cała ta olbrzym ia rzesza zamie­
szka do środy 25 b. m w  lesie 
spalskim  w namiotach które prze­
ważnie stanow ią ■własność zamie­
szkujących je  drużyn To o lbrzy­
mie m,asto namiotów, ukryte 
wśród lasu, ciągnie się na prze­
strzeni 5 kilom etrów.

Pośrodku urządzono handiowe 
centrum m iasta leśnego, gdzie w 
kilkudziesięciu paw ilonach miesz­
czą się różne f irm y  handlowe, re ­
stau rac je  i cukiern ie  d la  gości, a 
swym zewnętrznym wyglądem  w y ­
różnia się paw ilon Pocztowej Ka- 
-y O szczędności,. k ló ra  znalazła 
s.ę tu we wdzięczi.t j choć moż> 
mało in tra tn e j ro li banku harce i. 
skiegu. Je s t  rów nież poczta, tele­
g ra f i telefon.

Tu  w dniu o tw arc ia  Zlotu było 
około dwóeii tys ięcy gości, którzy 
p rzybyli z W arszaw y i innych 
m iejscowości. Po skończom-j defi­
ladzie tu przypuszczono ogólny 
szturm do restau racji, której 
drewniane śc iany aż zachwiały się 
pod nuporam tłum u. Obok oczeki­
wało k ilkadziesiąt aut i fu rm a­
nek, ustaw ionych według wskazó­
wek harcerza posterunkowego.

J A K  S IL , T O  O D M IE N IŁ O !
K iedy po zwiedzeń.u obozu, 

przemoczony do n itk i i zmęczony 
kilkugodzinną wędrówką po obo­
zie, w racałem  furm anką na sta 
cję kolejową, pogwarzyłem nieco 
z woźnicą, m iejscowym  w łością 
ninem.

—  Ludno dziś u w as? —  zaga­
duję.

—  Takiego ruchu nie było do­
tąd u nas. I ktoby to pow iedz ia ł! 
Ja k  przed w ojną mieszkał tu raz 
car M iko ła j, byłem jeszcze mło­
dym chłopcem. Raz w idziałem , 
jak car z synkiem swym  szedł ua 
spacer. Ktoby to powiedział, ze w 
tem samem m iejscu będą se spa­
cerować nasze ludzie. Teraz to u 
nas w ese le j!

Istotn ie  takiego wesela ani 
Spała , ani inne lasy wt Polsce do­
tąd nic w idz ia ły. T . O.

A B C  S F O R T C W C

Warszawianka bije Cratovie 2rt
Stare „g w ia z d y *1 na boisku

boisko na Wawelskiej było wczo­
raj terenem spotkania w piłce nożnej 
dwóch autsiderow ligi, Cracovi i W ar 
szawianai. Obydwa kluby w tego­
rocznych rozgrywkach zajmują po­
zycje niewesołe. 4 punkty, któremi 
mogą się na półmetku spotkali ligo­
wych wylegitymować, zbyt małym 
są dorobkiem, by możliwości zdoby­
cia dalszych dwóch nie cenie wprost 
na wage złota.

Mecz zapowiadał się więc niezwy­
kle interesująco, N ic spodziewaliśmy 
się wprawdzie ani wysokiego pozio­
mu gry an1 precyzyjnych pociągnien 
przeciwniaow, liczyliśmy za to na 
walkę zaciętą w ciągu 90 minut, na 
pełny wysiłek fizyczny aniżyr i wiel 
ką ich ambicję. Handicap własnego 
boiska i publiczności dawał większe 
szanse Warszawiance, wyszkolenie 
techniczne przemawiało laczej za 
Cracorią. Rzeczywistość potwierdzi­
ła całkowicie nasze przypuszczenia. 
Gra byia ciekawa, ambitna, szybka, 
ale nieste.y nie dała obrazu istot­
nych umiejętność, obydwóch drużyn, 
spowodu fatalnego stanu boiska. Po 

i kryte ono było katużami wody i ma­
zią błotnistą. Piłka grzęzto w błocie, 
zmieniała kierunek, gracze gubili ją 
ciągle, ślizgając się, padając i tona.,: 
w bajorach. Trudno było. w tych wa­
runkach o grę normalną. Nie umiała 
sie na nią zdobyć zy łaszcza Craco- 
via, z dziwnym uporem stosująca po­
ciągnięcia przj ziemne, zamiast gór­
nych.

Obydwie drużyny na ważny ten 
mecz sięgnęły do „lamusa" po „w y­
cofanych z obiegu" graczy. Mówimy 
tu o Kossoku z Gracoyi i Ziemianie 
z Vi arszawianki Zużyte „gwiazdy" 
nie świecą jednak dawnym blaskiem,

a przedewszystkiem rażą brakiem 
szybkości (Kossok).i słabym wykopani 
(.Ziemian). Może zresztą wpłynęła 
na to pogoda,.

Pierwsza połowa gry stoi pod zna­
kiem łaunych pociągnięć Smoczka 
na^pozyeji Lieiownika ataku. Już  w 
drugiej m.nucie z jego podania pada 
pierwsza bramka dla Warszawianki: 
oślizgłą piłkę bramkarz Cracoyii od­
bija w pole, a nadbiegający Knioła o- 
slrym strzałem pakuje ją  w siatkę. 
Atak Warszawianki gniecie dalej. 
Cracoyia atakuje natomiast wypada­
mi. Jeden z mch przynosi jej wyrów 
r.anie w 13 minucie ze strzału M al­
czyka. Gra jeszcze bardziej się oży­
wia Napastnicy starają się strzelać 
jaknajczęściej, słusznie uważając, ie  
przy ciągłym deszczu i w wtolktom 
błocie, bramkarze łatwiej bedą „pusz 
czać". Zwłaszcza atak Warszawianki 
dochodzi często do głosu dzięki bar 
dzo słabei grze. obrony Cracorian 
W  piątce warszaw skioh napastników 
słabą grą razi tylko prawoskrzydło 
wy ryszkowski, który potrafił cały 
szereg „murowanych" pozycyj za 
przepaścić.

Po przerwie Cracoyia, która szyb­
kie temp,o i ciężki teren lepiej prze­
trzymała, osiąga przewagę, nie umie 
jej jednak wykorzystać pod bramką: 
Trudną zresztą do ominięcia prze­
szkodą jest w Warszawiance Zwierz, 
wcale nieźle czujący się na błocie. 
Po kilkunastu minutach przewagi 
krakowian gra zaczyna się wyrów­
nywać, tembardziej, że „komhinacyj- 
ne“  ataki Craeovii nie wydają się 
groźne. Sytuacje podbramkowe zmie­
niają się szybko i goal „w isi w po­
wie* rzu". W  SO-ej wreszcie minucie 
jtada on dla Warszawianki po fouló

Dońca. Szczęśliwym egzekutorem 
„wolnego" jest Zwierz Sukces dru­
żyny stołecznej przyjęty jest entuz­
jastycznie, po paru jednak minutach 
irybuny oburzają się foul‘em Sro 
czyńskiego na prawuekrzydłowym 
Cracoyii, którego muszą znieść z bo­
iska. Warszawianka zaczyna gran co­
raz bardziej nieczysto, starając sie 
za wszelką cenę utrzymać zwycięski 
wynik. Wrydalenie KisienńsKiego z 
boiska osłabia jeszcze bardziej Cra 
covię, która ostatnie minuty meczu 
gra już w dziewiątkę. Spotkanie koś 
czy się przy stanie 2:1 dla Warsza­
wianki.

Sędziowanie p. Langego (Łódź), 
pełne niedopatrzeń, nie zadowoliło 
nikogo.

Nasi gromią w  Bukareszcie
Dalsze rozgrywki w międzynarodo­

wym turnieju tenisowym przynoszą 
Polakom ciągle sukcesy.

Tarłowski łatwo wygrał z Rumu­
nem Glesererr. 6:1, 6:1, W ittinan wy­
eliminował Rumuna Retti 6:2, 6:0. W  
niedzielę Tarłowski odmust zwycię- 
»iy.o*i.nad Botczem r (Rumunja) w 
trzech setach 4:6, 6:2, 6:0, a Wittman 
łatwo uporał się z Hamburgeiem (Ru- 
niunja) 6:2, 6:1.

półfinały przyniosły znów zwycię­
stwo Tariowskiego nad Kosekiem

(Czechosłowacja) w stosuntu 6:2, 
7:5, 6:1, natomiast mecz Wittman —  
Czarnoch został przerwany przy sta­
nie 5:7, 8:6, 6:3, 5:7. DoKończenie w 
poniedziałek. Nic powiodło się za to 
Volkmtr —  Jacobsonowej, która w 
półfinale .przegrała z Austrjaczką 
Woltl 4:6, 3:6. W olff zdobyła zresztą 
pierwsze. miejsce bijąc w finale mi­
strzynie Rumunji —  Somagyj. Polacy 
grą swoją wzbudzają podziw *w Bu­
kareszcie.

Zakończenie lekkoatletycz. mistrzostw
P o l s k i  w  K r a k o w i e

\V niedzielę zakończyły sie w K ra ­
kowie dwudniowe zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo Polski pań. Su­
che wyniki drugiego dnia zawodów 
brzmią następująco:

80 m. przez plotki — 1) Freiwai- 
duwna (Makabi KraKow) 12,4 przed 
Hofimanówną (8tadjon Gnorzow), 
Kało żo w a (Stadjon) i świderską
(A / S  Poznań).

Rzut dyskiem — 1) Wreissówna 
(Sokói Poznań) ."8,74 przeć Cejziko- 
" ą  ( AZS Warszawą) 36,02, Gał kow­
ska (Sukół Grudziądz) 35 12, krzy- 
żankti (W a rta ), Batiuhówną (Strze­
lec Lwów) I Baliszewską (S K S  So­
snowiec).

80(1 m.—1) świderska 2:33,4 przeć 
Horstajnówną (Hasmonea L w u  ) 
D i" ,4, Nowacką (A / S  Warszawa) 

30 4, Głfiżewską ( IK P  Łóaż) i Za­
górską (Czeladź).

100 m. —  W  finale zw te ię żyh i Wa-

lasiewiczówia P2 sek. przed Kałuże 
wą 12,9, Książkiewiczówną (Sokoł 
Bydgoszcz), Mondralówną, Batiukow 
ną i Piasecką.

W  rzucie oszczppeni pierwsze miej 
sce zdobyła Kwaśniewska (Ł K S )  
30,56 przed Sroęikówną i Warszawian 
ka) 32,35, Geizikową 31,53 Sikorzan- 
ką 20,91 i Świderską 28,28.

Skok wdał z rozbiegiem —  1) Du 
ninówną (A Z S  Poznań* 4.08 m. przed 
Słomczewską (W ilna ) 4,93, Wenzlów 
ną 4,92. Kwaśniewską 4,84, Freiwal- 
dówną i Świderską.

W  finah sztafety 4x*00 wygrał 
Stadjon Chorzów 55 sek. przed AZS 
I] Poznań 55,6- Warszawianką, A ZS 
I-ym Poznań i Makabi Kraków.

W finale sztafely 4x200 zwyciężył 
Stadjon Chorzów 1:56,8 przed AZS 
T Poznań 1:57,6, Warszawianką, AZS 
TT Poznań i Pogonią.

IX etan Tour de France
p r z y n o s i  z w y c i ę s t w o  F r a n c u z o w i

PA R Y Ż , l  t: 7 (P A T ). IX  etap j 60:17:02 przed Camusso 60:22:18 i 
i four de France z Gap do Digae, Morelli 60:23 51. 
r>a dystansie 227 klin. wygrai Vietto W  klasyfikacji międzynarodowe
V' fainilSSO i DrnW-lfizi również -u* PTnciiprzed Camusso prowadzi również Belgja w czasie 

; 8:03:50. | ł 81 G4:12_sek. 2) Włochy 181.37mS,

K r o n i k a  s p o r t o w a
Mistrzostwo piłkarskie Portugal., 

zdobył niespodziewanie S L  Bemfica, 
który w finale pokona! SC. Portugal 
2:1, Na meczu obecny był prezydent 
republiki gen. Carmona.

ir

Na zav odach lekkoatletycznych w 
Wiinsdort Woelke uzyskał w rzucie 
kulą wynik 16,04 wyrównując rekorJ 
niemiecki Hirschfelda ustanowiony 
jeszcze w 192S r.

Rekordzista świata w rzucie osz­
czepem Matti Jarvinen uzyskał ostat 
nio wynik 73,65 mtr.

*
Szwedzki rekordzista swia.a w dy­

sku Harald Anderson osiągnął na Z8j 
wodacl w Sztokholmie wynik 51,65 
mtr. Na tych samych zawodach Erik  
Svenson skoczył wdał 7.11. E r ik  Ny 
przebiegi 1.000 mtr. w 2:31,2.

W  Malmo Dahlgren zdobył mistrzo 
stwo Szwecji w pięcioboju osiągając 
3.293 pkt.

czasie 8:01:27 „  —
18:01:34 j Verwaeeke 8:03.ou. | i m . i i . , .  ...ucuj co h :j i
I W  klasyfikacji ogólnej prowadzi w , 8) Francja 182:00:00, 4) K>mc
dalszym iągu Belę Maes w czasie 183:t0:26, 5) Hiszpanja 187:18:33.

Sensacyjna porażka Ł .K .S .
n a  w ł a s n e m  b o i s k u

Ł  K S. niepokonany dotąd w roz­
grywkach tegorocznych piłki nożnej 
musiał się ugiąć n? wlasnem boisku 
przed krakowską Wista, która odnio­
sła zwycięstwo w stosunku 2:1.

Sędzia Romanowski zniekształć 
mylnemi orzeczeniami cały mecz. 1 
Bramki zdobyli dla Wisiy — Artur 
i Łyko, dla Ł. K. S. —  KróL

Kiemcy zwyciężaj w fin?te
s t r e f y  e u r o p e j s K i e j  C z e c h o s ł o w a c j ę  4 : 1

W  P iad z c  w dniu wczorajszym  
w ostatnim  dniu rozgrywek tem- 
aowyeh o puhar D av is ‘a Cramm 
pokonał M enzla po uporczywej 
pięciosetowej w alce 6:2, 6:4, 3:6, 
5:7, 6:1, a Henkel Caskę 2:6, 7:5. 
6:4. 6:0.

Mecz wykazał w ogól nym 
przebiegu w yraźną wyższość „e k i­

p y " niem ieckiej, która staje  ob„ 
nie do rozgrywek międzystrefo- 
wyeh z Am eryką. Spotkanie to ou 
będzie się w  Londynie , a zwycięz 
ca w alczyć będzie o puhar Da- 
\ is ‘a już z „sam ym " Perrym  i A  i- 
stinem. przedstaw icie lam i A n g lj '. 
posiadaczki obecnej puharu.

P u g r o m  p o g o n i
Wiedeńska Admira zrew anżow ą’a 

się lwowskiej Pogoni za sobotni remis, 
gromiąc leadera ligi naszej >v kata­
strofalnym siosunku 6:0.

N i k f e  z w y c i ę s t w a
n a s z / c h  jęzdzcow

(V esiatnim dniu nnęd/ynar. zawo­
dów hipicznydi 8 nagrodę w konkur­
sie o wielką nagrodę Lucerny zdobył 
Szosland.

W  Docberitz por. Mickanas ty ! do­
piero sklasyfikowany na 14-em miej- ‘
SCll.

Minęły, widocznie, czasy * naszych 
triumfów’. ' *

^Pąrcel Thii
c i ą g l e  n i e p o k o n a n y
M A R S Y L JA  14. 7. (P A T ). V7 M ał 

1 sylji rozegrany został mecz bokser­
ski c mistrzostwo świata w wąd*e 

■ średniej pomiędzy dotychczasowym 
mistrzem św- ata, Kur-py i E’ranc.n 
Marcelem Thiłem a Kubańczykiem 
K ia  Tunero. Zwyciężył na punkty 
Tb.il. *

S u k c e s  P o l e k
w  R u m u n j i

W  zawodach lekkoatletycznych paś
0 mistrzostwo Bukowiny, ndziat wzię­
ły zawodniczki Polon,, z'Czerniov. iec 
zajmjijąc w ogólnej klasyfikacji dru- 
gie miejsce. Wynik len jest dużym 
sukcesem polskich lekkoatleiek, zwła­
szcza, gdy sic uwzględni, że jest to: 
:iopiero drugie wystąpienie polskich 
lekkoatletę), w Pomunji.

P i ł a t  z o s t a ł  p o l i c j a n t e m
Najlepszy bokser Polski wagi cięż­

kiej P iła t z poznańskiej W arty  watą 
pił do policji wojewoazkiej na Ślą­
sku. W  związku ze zmianą miejsca 
zamieszkan.a Puat przeniósł się du 
Policyjnego Klubu Sportowego w Ka 
towicach

0  m i s t r z o s t w o  .
w piłce wodnej

W meczu waterpoolo o mistrzostw o 
Polski warsaawski A ZS  pokonał kra 
kowską Makabi 2:1 (2:1) AZS. miał 
przez cały czas przewagę. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Makowski i 
Baranowski z karnego. Dla Makabi 
jedyny punkt uzyskał Snlainger.

P r ó b y  n a  P . O . S .
1 zapiaw a sportowa

Okręgowy Ośrodek Wyehowau 4 
Lizycznego w Warszawie organizuj'
1 przeprowadza próby (egzaminy) lia 
Państwową Odznakę Sportową (P  O. 
S.) w każdy wtorek i czwartek w 
godz. cd 17 do 19 n? Stadjome W oj­
ska Polsk.ego, ul Myśliwiecka 4.

Ponadto, by udostępnić ,ak najszer­
szej waistwie społeczensiwa ''doby- 
pie P. O. S Okręgowy Ośrodek W’, i 
nrztpiov>adza --inrawę sportową do 
P. O, f dla par i panów w każdy po 
niedzialck, środę i piątek w godz. od 
17 do 19

Zapisy przyjmuje i bliższych inkn- 
Djacyj udziela kancelarja Okręgowego 
Ośrodka VV. I7. codziennie w godz. ód 
8 do 12 i od 17 do 19; tel. 9-73-40.

W a r t a  u l e g ł a
b l a s k o w i  3 : 1

W swięiochlowieacn, vi meczu u 
mistrzostw o Ligi, Śląsk pokonał \) ar 
ty 3:1 (1:1).

W aria byia techniczna lepsza od 
przeciwnika, a w pierwszej p "Iowie 
góro\va*a nawet o klasę, ale nie w y­
trzymała, do końca tempa, pozateni 
zalamaU się nerwowo. Pierwszą bram 
kę zdobyła W arta  przez Kryszkie- 
wicza, który dobił strzał Lisa ślask 
wyrównał, a po przerwie, z pTsynad 
kowego zresztą strzału, uzyska pro­
wadzenie. Wystarczyło to. aby Po- 
znancjsycy sie załamali i oddali prze 
ciwniktiwi punkty. Część winy pnno? 
Fontowicz w bramce. Punkty dla zwj 
dezeńw by ły dziełem Gwda ( 2 )  i 
Więcka (1). Sędziował p. Schneider 
W idzów  około 5.000.


